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PROTOKÓŁ  Nr XXXIII/2009
z sesji Rady Powiatu w Ostródzie

z dnia 15 września 2009r.

Obrady rozpoczęto o godz. 12.10, zakończono o godz. 18.20.

Podjęto uchwały od Nr XXXIII/154/2009 do Nr XXXIII/159/2009.


W sesji uczestniczyło 22 radnych, zgodnie z listą obecności, która stanowi załącznik nr 1 do protokołu.


Przewodniczący Rady Powiatu Bogdan Purzycki otworzył XXXIII sesję Rady Powiatu w Ostródzie, powitał radnych, pracowników Starostwa i zaproszonych gości oraz na podstawie listy obecności stwierdził quorum, przy którym może obradować 
i podejmować prawomocne uchwały Rada Powiatu.

W sesji uczestniczyli:

- Pani Teresa Rydzyńska Prezes Zarządu Fresenius Medical Care Polska SA

- Pan Marek Karp Wiceprzewodniczący Rady Nadzorczej PZOZ w Ostródzie SA

- Pan Sławomir Ogórek Prezes Zarządu PZOZ w Ostródzie SA

Na sekretarza obrad Przewodniczący powołał radnego Grzegorza Sochę.

Następnie poinformował, że na podstawie § 20 ust.5 pkt 3 Statutu Powiatu Ostródzkiego, Zarząd Powiatu wnioskuje o rozszerzenie porządku obrad poprzez dodanie nowych punktów nr 7 i 8 w brzmieniu: „7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały określającej zadania z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej, na realizację których przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2009 roku. 8. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia prawidłowego wydatkowania środków z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej.”
Wniosek stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Przewodniczący zarządził głosowanie w sprawie wniosku.

W chwili głosowania na sali obecnych było 22 radnych.

Rada jednogłośnie opowiedziała się za rozszerzeniem porządku obrad w sposób proponowany przez Zarząd.

W związku z tym, dotychczasowe punkty 7-9 otrzymują numerację od 9 do 11.
Radny Bogusław Fijas przypomniał, że na ostatniej sesji zgłaszał wniosek 
o znalezienie środków na zakup mikrofonów do sali sesyjnej, na który nie uzyskał żadnej odpowiedzi, a mikrofonów nadal nie ma i trzeba się przeciskać do mikrofonu, aby zabrać głos. Następnie radny złożył wniosek o ujęcie w porządku dzisiejszych obrad uchwały w sprawie uchylenia  uchwały Nr XXVII/120/2008 Rady Powiatu w Ostródzie z dnia 9 grudnia 2008r. w sprawie przyjęcia Strategii Zrównoważonego Rozwoju Powiatu Ostródzkiego na lata 2008-2020. 
Treść proponowanego projektu uchwały stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Radny powiedział, że temat dla zainteresowanych, czyli starostów, jest znany. Pokazał, zaznaczone kolorem czerwonym na dokumencie uchwalonym przez Radę Powiatu w Ostródzie, elementy zawarte w strategii Powiatu Jeleniogórskiego. Zdaniem radnego, Rada powinna niezwłocznie zająć się tym tematem.
Radny Cezary Wawrzyński powiedział, że w grudniu 2008 roku zabierał głos na temat tej strategii, zadając wówczas pytanie, czy ktoś czytał tę strategię. Okazało się, że to jest bardzo ciekawy dokument i należało go przeczytać. Jest to jeden 
z najważniejszych dokumentów samorządu w naszym kraju, który z założenia ma być narzędziem pozyskiwania środków zewnętrznych. Istnieje niebezpieczeństwo, 
że nie uzyskamy z tego powodu środków. Radny powiedział, że zaznaczone kolorem czerwonym są całe strony przepisywane „słowo w słowo” z uchwały Powiatu Jeleniogórskiego w sprawie strategii zrównoważonego rozwoju na lata 2006-2014 
z 31 marca 2006r. Autorem tego dokumentu jest dr Andrzej Sztando. Jeżeli Rada nie podejmie zdecydowanego działania, to będzie to kompromitacja, nie tylko Zarządu, ale całej Rady Powiatu w Ostródzie. „Zostały tutaj popełnione takie rzeczy, jak wyłudzanie, poświadczenie nieprawdy, wprowadzenie w błąd, oszustwo.” – stwierdził radny. Powiedział, że należy natychmiast zająć się opracowaniem w sposób rzetelny i prawidłowy strategii.
Radny Ryszard Bogucki stwierdził, że wniosek radnego Fijasa należy odrzucić, ponieważ trzeba sprawdzić hipotezę przedstawiona przez radnego. W uchwale padają bardzo poważne zarzuty popełnienia przestępstwa, nieuczciwości i należy przed podjęciem decyzji dokładnie to sprawdzić.
Radny Dariusz Bonisławski poparł tok myślenia przedmówcy i proponował zmienić proponowany projekt uchwały na projekt uchwały zobowiązujący Przewodniczącego Rady bądź Starostę do zbadania przez stosowne organy, czy przestępstwo polegające na plagiacie zaistniało. Wtedy Rada będzie głosowała na zasadzie rzetelnej informacji, a nie wiary. Powiedział, że będzie głosował za odrzuceniem dokumentu, który nie jest własnością intelektualną naszego samorządu. Jednak chciałby, aby to zostało potwierdzone przez ekspertów.
Radny Bogusław Fijas powiedział, że ten temat pojawił się pod koniec czerwca br. Podczas rozmów prowadzonych z panem Sztando, radny dowiedział się, że rozmowy ze starostwem są prowadzone, a ten dokument pan Sztando przesłał, jak rozmowy zostały przerwane. Zdaniem radnego, nie można już dłużej odwlekać tego tematu. Radny zastanawiał się, dlaczego od końca czerwca do połowy września ten temat jest tematem tabu dla radnych. Powiedział, że nie stwierdza jednoznacznie, że wystąpił tutaj plagiat, ale wiele na to wskazuje. Sam fakt, że większość materiałów merytorycznych jest ściągniętych z innego powiatu i na zasadzie „skopiuj – wklej” zostało to przyjęte w naszym dokumencie, to już przede wszystkim budzi uzasadnione obawy radnego co do merytoryki tej strategii. O tym, czy jest to plagiat, czy nie, może rozsądzić sąd. Powiedział, ze tym tematem zajęła się wywiadownia dolnośląska. Są instytucje, które się tym zajmują, tak jak zajmują się sprawdzaniem prac licencjackich, magisterskich, doktorskich. To nie jest kwestia plagiatu, tylko merytorycznego podejścia. Radny przypomniał, że radny Wawrzyński zarzucał brak w tej strategii wiaduktu w Ostródzie. Wiaduktu nie ma, bo nie jest potrzebny 
w Jeleniej Górze, ale za to jest np. rozwój nartostrad. Zdaniem radnego, Rada Powiatu powinna zająć się tym tematem.
Przewodniczący zarządził głosowanie w sprawie wniosku radnego Fijasa o wprowadzenie do porządku obrad podjęcia uchwały w sprawie uchylenia uchwały 
Nr XXVII/120/2008 Rady Powiatu w Ostródzie z dnia 9 grudnia 2008r. w sprawie przyjęcia strategii Zrównoważonego Rozwoju Powiatu Ostródzkiego na lata 2008-2020.
W chwili głosowania na sali obecnych było 22 radnych.

Rada, 6 głosami „za” przy 12 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących się”, odrzuciła wniosek radnego.

Radna Ewa Michałowska prosiła o przesłanie obu strategii radnym, żeby mogli przed podjęciem decyzji ocenić te dokumenty.

Przewodniczący obiecał, że te materiały, które przekazał radny Fijas, dotrą do wszystkich radnych i będą przedmiotem obrad komisji. Zwrócił się do przewodniczących komisji, aby niezwłocznie zajęli się tym tematem.
Radny Dariusz Bonisławski przypomniał, że składał wniosek, aby stosowne organy powiatu nadały bieg tej sprawie. Powiedział, że sprawa jest na tyle poważna, że Rada powinna w dniu dzisiejszym podjąć uchwałę w sprawie skierowania tej strategii do szczegółowej analizy dokonanej przez ekspertów.
Przewodniczący powiedział, że skoro radny proponuje podjęcie uchwały, to musi przedstawić na piśmie  jej projekt wraz z uzasadnieniem.  Stwierdził, ze temat został przedstawiony na sesji i Zarząd będzie musiał ustosunkować się do tego tematu. Jeśli wpłynie projekt uchwały, to być może jeszcze w dniu dzisiejszym Rada podejmie uchwałę nakazującą Zarządowi skierowanie do analizy tych dokumentów.
Wobec braku dalszych pytań do porządku obrad, Przewodniczący przedstawił następujący porządek obrad:

1. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Zapoznanie się z informacją na temat funkcjonowania Powiatowego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Ostródzie SA.

3. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok.

4. Podjęcie uchwały w sprawie wynagrodzenia Starosty Ostródzkiego.

5. Podjęcie uchwały w sprawie określenia warunków częściowego lub całkowitego zwalniania rodziców dziecka, osoby pełnoletniej lub jej rodziców, opiekunów prawnych lub kuratorów z opłat za pobyt dziecka lub osoby pełnoletniej w placówkach opiekuńczo-wychowawczych.

6. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości Powiatu Ostródzkiego.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały określającej zadania z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej, na realizację których przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2009 roku.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia prawidłowego wydatkowania środków z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej.

9. Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu w okresie między sesjami i z realizacji uchwał Rady.

10. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

11. Sprawy różne.

Pierwszym punktem porządku obrad było przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.
Uwag do protokołu nie zgłoszono.

W chwili głosowania na sali obecnych było 21 radnych.

Rada jednogłośnie przyjęła protokół z poprzedniej XXXII Sesji Rady Powiatu 
w Ostródzie.


Zapoznanie się z informacją na temat funkcjonowania Powiatowego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Ostródzie SA, było następnym punktem porządku obrad.

Starosta Włodzimierz Brodiuk powiedział, że pana Marka Karpa – doradcę Zarządu Powiatu ds. opieki zdrowotnej poznał na szkoleniu w ministerstwie w sprawie zarządzania kryzysowego w 2007 roku. Stwierdził, że spotkał człowieka godnego oddania mu spraw bardzo ważnych dla wszystkich mieszkańców Powiatu Ostródzkiego, tj. sprawy bezpieczeństwa, leczenia, sprawy chorych. Ten człowiek swoją postawą, a przede wszystkim wiedzą, pokazał, że można robić inaczej. Można doradzać w sposób normalny, kulturalny, rzetelny, a przede wszystkim swoją ogromną wiedzę przekazywać Zarządowi Powiatu. Starosta powiedział, że w dniu dzisiejszym ma zaszczyt podziękować mu za jego ciężką pracę, a przede wszystkim za doradztwo. Stwierdził, że dziś wizja, którą roztoczył w 2007 roku, ziściła się, ponieważ ten szpital się rozbudowuje. „Jestem dumny panie Marku z tego, że w historii 10-letniej Powiatu Ostródzkiego zaznaczył Pan swoją obecność. To dzięki Panu poszliśmy drogą, którą się szczycimy.” Starosta podziękował panu Markowi Karpowi w imieniu całego Zarządu, Rady, mieszkańców, lekarzy i pielęgniarek za to, że przy szpitalu są wyniki, jest budowa, nie tylko na „papierze” ale w rzeczywistości.
Następnie Starosta wręczył Panu Karpowi ryngraf pamiątkowy oraz medal „X lat Powiatu Ostródzkiego”.

Radna Irena Jara w ramach podziękowania od siebie i swojej rodziny, wręczyła panu Karpowi książkę.

Marek Karp podziękował za zaproszenie na sesję. Powiedział, że swoją obecność 
w tym miejscu zawdzięcza determinacji, silnej woli i decyzji jednego człowieka, czyli Starosty Włodzimierza Brodiuka. Była to trudna decyzja z dwóch stron, ale czas pokazał, że warto było. Dwa lata temu były wieczne dyskusje i podnoszona argumentacja braku bezpieczeństwa zdrowotnego mieszkańców powiatu, zamykano blok operacyjny, nie było możliwości wykonywania zabiegów operacyjnych,  szpital wyciągał ręce o pieniądze na inwestycje. Wtedy podjęto bolesne decyzje, ale ważne, że można zrobić to inaczej, bez angażowania środków publicznych, tylko trzeba zmienić sposób myślenia, trzeba przekonstruować pewne procesy, trzeba podjąć się restrukturyzacji. Warto było ponieść trud, nawet tych ciężkich rozmów na tej sali, aby teraz móc powiedzieć wszystkim dokoła, że udało się nam zrobić kawał dobrej roboty, która ma służyć społeczności lokalnej. „Dumny jestem z tego, że mogłem doradzać temu Zarządowi, że na pewien czas wtopiłem się w społeczność ostródzką.” Stwierdził, że ma nadzieję, iż Walne Zgromadzenie, które ustanowiło go członkiem rady nadzorczej, nie straciło do niego zaufania i nadal powierzy mu pełnienie tej funkcji. Powiedział, że zrezygnował z funkcji doradcy Zarządu, gdyż czas jego doradztwa się skończył.
Następnie pan Marek Karp przekazał na ręce Starosty statuetkę żubra na pamiątkę.

Prezes Zarządu Fresenius Medical Care Polska SA Teresa Rydzyńska przedstawiła prezentację na temat stacji dializ w Ostródzie – dopełnienie zakresu opieki medycznej nad chorymi na nerki.

Prezentacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Prezes Teresa Rydzyńska poinformowała, że Fresenius Medical Care Polska jest organizatorem kampanii informacyjno-edukacyjnej „Drugie życie”. Kampania ma na celu edukację na temat transplantacji, zwiększenie świadomości młodych ludzi, popularyzacja oświadczenia woli, jako narzędzia zwiększającego liczbę przeszczepów i ratującego ludzkie życie, wywołanie społecznej dyskusji na temat transplantacji. Prosiła Starostę o objecie patronatem takiej akcji w Powiecie Ostródzkim. Podziękowała samorządowi za udzieloną pomoc w tworzeniu stacji dializ w Ostródzie.

Pytań do pani prezes nie zgłoszono.
Przewodniczący powiedział, że w związku z brakiem kontraktu z Narodowego Funduszu Zdrowia na świadczenia dializoterapii, został przygotowany projekt stanowiska Rady Powiatu w tej sprawie. Treść stanowiska otrzymali radni przed prezentacją. Przewodniczący otworzył dyskusję w tej sprawie.
Radny Bogusław Fijas, podchodząc do mównicy, powtórnie wyraził swoje niezadowolenie z powodu braku mikrofonów bezprzewodowych na stole, przy którym zasiadają radni.

Przewodniczący poinformował, że w budynku „koszarowca” rozpoczęły się prace budowlane i tam będą już mikrofony.

Radny Bogusław Fijas powiedział, że to stanowisko nie powinno podlegać żadnej dyskusji, Rada powinna przyjąć je jednogłośnie. Stwierdził, że żałuje iż takiego spotkania nie było parę miesięcy wcześniej, wtedy kiedy oferta była wybrana, rozpoczęła się budowa, może zaskutkowałoby to tym, że byłoby dodatkowe pół roku na to. Radny zwrócił się do pani prezes informując, że radni otrzymywali informacje od pana Starosty na temat uruchomienia stacji dializ w kwietniu, a potem w połowie roku. Zdaniem radnego, te pół roku zostało zaprzepaszczone.
Radna Wanda Łaszkowska poparła stanowisko i stwierdziła, że wszyscy radni powinni je poprzeć, ponieważ jest to może jedyna szansa, żeby Narodowy Fundusz Zdrowia pozytywnie rozpatrzył wniosek o uruchomienie i sfinansowanie świadczeń. Powiedziała również, że radni z opozycji, poprzez swoje komentarze, chyba są niezadowoleni z tego, że wszystko idzie w dobrym kierunku.
Radna Irena Jara stwierdziła, że tego co robi się teraz przy szpitalu ostródzkim, nie zrobiono podczas funkcjonowania żadnego z poprzednich zarządów.
Zdaniem radnego Stanisława Brzozowskiego, niezrozumiałe jest, że Narodowy Fundusz Zdrowia nie widzi potrzeby kontraktu z tym szpitalem. Radny apelował do mediów oraz do społeczności Powiatu Ostródzkiego o interwencję w NFZ 
o podpisanie kontraktu na te świadczenia. Powiedział, że stanowisko Rady Powiatu jest ważne, ale ważniejsze będzie, jeżeli indywidualnie każdy chory lub jego rodzina, wystąpi do NFZ o przyśpieszenie kontraktu.

Starosta Włodzimierz Brodiuk zgodził się z radnym Bogusławem Fijasem, że stanowisko dotyczące kontraktu na świadczenia dializacyjne powinno być podjęte przez Radę jednogłośnie. Powiedział, że rolą samorządu powiatowego jest to, żeby zwrócić się do wszystkich gmin Powiatu Ostródzkiego z apelem o przyjęcie podobnych stanowisk przez rady gmin. Stanowisko Rady Powiatu zostanie wysłane również do Prezesa Narodowego Funduszu Zdrowia.
Przewodniczący odczytał treść stanowiska.

W chwili głosowania na sali obecnych było 21 radnych.

Stanowisko Rady Powiatu w Ostródzie w sprawie powstania Stacji Dializ w Powiecie Ostródzkim, zostało przyjęte przez Radę jednogłośnie i stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Radny Andrzej Waszczyszyn stwierdził, że ma nadzieję, iż gminy podejmą również taką deklarację, a zwłaszcza Gmina Miejska Ostróda, która liczy ponad trzydzieści tysięcy mieszkańców, bo szpital mieści się właśnie w Ostródzie.
Prezes Zarządu Powiatowego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Ostródzie SA Sławomir Ogórek poinformował, ze dzisiejszy temat zdominowany jest przez stacje dializ 
i problemy związane z dializami w Ostródzie. Spółka ma również swój udział w tych zabiegach, aby mieszkańcy mogli u siebie na miejscu uzyskać dostęp do najwyższej światowej technologii w tym zakresie. Nakłady na środki trwałe i wyposażenie do 31 lipca br. na inwestycje budowlane mniejsze wynoszą 134 000 zł. Między innymi doszło do przebudowy dawnego pogotowia na potrzeby poradni chirurgicznej urazowo-ortopedycznej podstawowej opieki zdrowotnej. Od 1 września br.  te poradnie znajdują się w szpitalu. Na zakupy inwestycyjne niemedyczne od początku roku do końca lipca spółka wydała ponad 400 000 zł. Była to przebudowa systemu zasilania rezerwowego, wirówki laboratoryjne, fotel laryngologiczny, układ optyczny do laparoskopii, czyli doposażenie oddziału laryngologicznego. W tej pozycji znajduje się kwota, która była przeznaczona na projektowanie nadbudowy szpitala. Ze środków samorządów miasta i gmin został zakupiony zestaw operacyjny dla laryngologii i dwa inkubatory na oddział noworodkowy. To było związane z pewną zmianą, jaka została wprowadzona. Do tej pory spółka występowała i otrzymywała zwolnienie z podatku, ale ze względu na poprawę wyników finansowych, już takiej możliwości nie było. W związku z tym, że podatki od nieruchomości płacone są na bieżąco, Miasto w formie darowizny dało pieniążki, z których zakupiony został powyższy sprzęt. Inne zakupy na kwotę 162 000 zł, to m.in. 20 pomp infuzyjnych. 227 000 zł zostało wydane na remonty i naprawy bieżące. To było związane 
z przygotowaniem do akredytacji, ale przede wszystkim z potrzebą przynajmniej częściowego remontu oddziałów, które były w najgorszym stanie, czyli urazowo-ortopedycznego i zakaźnego. Planuje się rozbudowę szpitala i tzw. duże remonty inwestycyjne. Jest gotowa dokumentacja do pozwolenia na budowę na rozbudowę szpitala, czyli to, co budowała firma Fresenius, w technologii przystosowanej do nadbudowy dwóch pięter. Główny ciężar dofinansowania założony był 
z Regionalnego Programu Operacyjnego program schematu B. Napisany był do tego programu odpowiedni wniosek, który poparty był szeregiem różnych ważnych dokumentów, tj. promesą Ministra Zdrowia na finansowanie przeszczepu nerek 
w Ostródzie i promesą Narodowego Funduszu Zdrowia, jeśli chodzi o finansowanie oddziału urazowo-oparzeniowego (byłby to trzeci w Polsce ośrodek leczenia oparzeń). W tym wniosku zawarta była również budowa trzech sal operacyjnych oraz centralna sterylizacja, laboratorium bakteriologiczne i immunologia. Wniosek był złożony w marcu br., ale nie uzyskał akceptacji Zarządu Województwa, ponieważ 
z góry założono, że w Ostródzie nie będzie przeszczepu nerek, bo to nie jest właściwe miejsce, jak również nie będzie leczenia oparzeń. Zarzucono brak regionalności szpitalowi w Ostródzie. Prezes poinformował, że spółka od tej decyzji odwołała się do Sądu Administracyjnego i w dniu dzisiejszym wpłynął wyrok 
w brzmieniu: „skarga złożona przez PZOZ w Ostródzie SA jest zasadna i odrzucenie wniosku szpitala w Ostródzie zostało dokonane z naruszeniem prawa”.  Pomimo tego wyroku, który może pójdzie do Naczelnego Sądu Administracyjnego i wyrok 
I instancji zostanie podtrzymany, instytucja zarządzająca ma wszelkie prawo ponownie na tych samych podstawach ocenić negatywnie ten wniosek, i zapewne tak zrobi. Stwierdził, że zostaje droga inna, którą spółka będzie wykorzystywać. Jest możliwość unieważnienia konkursu w ogóle, ale wtedy być może straci pieniądze całe województwo na wszystkie inne programy które są, ponieważ wniosek ostródzkiego szpitala został odrzucony z naruszeniem prawa. Powiedział, że spółka ma plan B i rozpoczęła już tę rozbudowę szpitala, nie czekając na środki unijne. 
Od dwóch tygodni buduje się centralna sterylizatornia i do końca roku będzie skończona inwestycja. Roboty budowlane opiewają na kwotę 1,1 mln zł, natomiast wyposażenie w sprzęt – 1,6 mln zł i będzie zrealizowane do końca I kwartału przyszłego roku. We wrześniu jeszcze zaczną się dwa remonty inwestycyjne warte kilkaset tysięcy złotych, czyli remont ginekologii i remont z modernizacją i rozbudową oddziału intensywnej terapii. Szpital przygotowuje dokumentację do termomodernizacji budynku przychodni i szpitala. Staramy się, aby środki w części pochodziły z funduszu ochrony środowiska. Jeżeli wszystko się uda, to zadania rozpoczną się w przyszłym roku. W ubiegłym tygodniu został rozstrzygnięty przetarg na zakup trzech nowych karetek. Obecnie szpital jest na etapie wyposażenia 
w sprzęt z programu RPO na doposażenie. Już funkcjonuje nowy respirator, nowy aparat do znieczuleń, dwie pompy anestetyczne. W trakcie jest ucyfrowianie rentgena. Sprzęt jest o wartości 1 060 000 zł. Zarząd Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy wytypował szpital w Ostródzie, jako jeden z dwóch w województwie 
i przyznał nam aparat ultrasonograficzny, jako darowiznę, dla diagnostyki dzieci 
i noworodków o wartości 800 000 – 1 ml zł. Prezes poinformował, że szpital 
w Ostródzie w dniach 8-10 czerwca poddał się procedurze akredytacyjnej. Jest to jedyny uznawany system oceny jakości w szpitalach w Polsce. Nasz szpital uzyskał 82%, przy minimum niezbędnym do uzyskania pełnej akredytacji – 75%. Obecnie 
w Polsce jest kilkadziesiąt szpitali, które posiadają ten tytuł. 
Na koniec lipca wynik finansowy spółki wynosi +349 085 zł i jest o 35% lepszy niż na koniec lipca 2008 roku. Za nadlimity NFZ do ubiegłego roku płacił  i w Ostródzie było to ok. 50%, natomiast w roku bieżącym Fundusz nie płaci w ogóle za nadlimity. 
Z jednej strony spółka ma bardzo dobry wynik finansowy, ale z drugiej strony nie zapłaconą kwotę 1,1 mln zł za nadlimity. Naturalną konsekwencją będzie ograniczenie dostępności poprzez przyhamowanie dalszego wzrostu nadlimitów, do utrzymania tylko w przypadkach chorób i ludzi chorych, którzy wymagają natychmiastowej pomocy. Problemem w szpitalu będą kolejki do poradni i oddziałów, na które naciska również Fundusz, nie sytuacja finansowa.
Radny Bogusław Fijas zadał następujące pytania:

1) z jakich środki finansowana będzie budowa centralnej sterylizatorni?

2) czy są w szpitalu procedury niewykonane, tzn. zakontraktowane, ale z różnych przyczyn nie wykonane przez szpital?

3) jak sobie prezes radzi z obowiązkami, w związku z tym, ze jest również dyrektorem szpitala w Pasłęku?

Prezes Sławomir Ogórek odpowiedział, że jeśli chodzi o centralną sterylizatornię, 
to są starania o środki unijne, ale jest też plan B, czyli budowa z innych środków, 
a przede wszystkim ze środków własnych spółki. W ubiegłym roku spółka miała 
1,5 mln zł zysku, a w tym roku ten zysk jest też niemały. Na wszystkie zadania tych pieniędzy nie starczy, ale na razie te 1,1, mln zł na część budowlaną sterylizatorni to są środki własne spółki. Dalsza rozbudowa szpitala, o ile nie będzie środków unijnych, będzie realizowana również ze środków spółki, ale juz pożyczonych, czyli emisja obligacji. Poinformował, że spółka ma zdolność emisji obligacji do 15 mln zł. Spółka chce wykorzystać z tego 10 mln zł i całą tę kwotę przeznaczyć na działania inwestycyjne, po drodze aplikując do innych programów o środki zewnętrzne. Odpowiadając na pytanie drugie, prezes stwierdził, że nie wszystkie procedury są wykonywane. Na przykład nie wykonywane są kontrakty dotyczące tzw. Procedur kosztochłonnych endoskopowych, czyli kolonoskopia  i gastroskopia. Niewykonywane są kontrakty z NFZ, ale do nie znaczy, że pacjenci nie są załatwiani, ponieważ spółka ma dwojaki sposób realizowania tych zadań: poprzez procedury szpitalniane lub poradniane. W procedurach szpitalnych są nadwykonania, 
a w poradniach są niedowykonania. To jest kwestia uregulowania tego do końca roku, ponieważ kontrakty są roczne. Powiedział, że jest likwidatorem szpitala 
w Pasłęku nie dyrektorem, a jednocześnie pomaga temu szpitalowi przekształcić się w spółkę prawa handlowego. Umowa podpisana jest do końca października br. Stwierdził, że jest ciężko i z przyjemnością, po tych czterech miesiącach, zrezygnuje, ponieważ jeżdżenie do dwóch szpitali jest bardzo uciążliwe.
Radny Dariusz Bonisławski zapytał, co z tymi pomysłami, które nie uzyskały akceptacji województwa. Radny obawia się, żeby nie było takiej sytuacji jak ze stacją dializ, tj. będzie budynek, sprzęt, a nie będzie kontraktu. Stwierdził, że najbardziej go interesuje, nie wynik finansowy, ale czy w tym szpitalu będą pracować dobrze opłacani fachowcy, czy będzie bardzo dobry sprzęt, czy będzie jak najwięcej wyleczonych ludzi, czy pacjenci będą zadowoleni i czy nie będzie kolejek. Radny powiedział, że te powyższe kwestie powinny się bardziej liczyć, niż wysokość zysku. Następnie podziękował prezesowi za to co usłyszał, tj.: śmiałe pomysły, dobra realizacja i życzył, aby ta determinacja towarzyszyła dalej prezesowi oraz jego współpracownikom.
Prezes Sławomir Ogórek odpowiedział, że aby coś stworzyć trzeba najpierw coś wytworzyć. Spółka prawa handlowego jest spółką w 100% komunalną, czyli własnością samorządu powiatowego. Do tej pory żadna złotówka z zysku nie została przeznaczona na inny cel, jak tylko na poprawienie jakości usług w tym szpitalu, tj. inwestycje, zakup sprzętu, poprawienie poziomu wynagrodzenia. Pracownicy z zeszłorocznego zysku otrzymali 1/5 środków w postaci 50% premii (zostało wypłacone 360 tys. zł). Pozostała część zysku nie poszła na zysk konsumpcyjny, tylko jest reinwestowana w szpital. Powiedział, że zysk jest niezbędny do tego, żeby można było realizować te „wizjonerskie spojrzenie”, które planuje się w tym szpitalu realizować i na które spółka jest przygotowana profesjonalnie i finansowo również. Do roku 2018 trakt operacyjny może w tym kształcie działać, ale powinien działać jak najkrócej. Jak będą środki unijne, to będzie działać jeszcze rok, jeśli tych środków nie będzie, to dwa lata. Jednak rozbudowa szpitala odbędzie się bez względu na to, czy pomoc z zewnątrz będzie, czy nie.
Starosta Włodzimierz Brodiuk podziękował prezesowi za wyczerpujące informacje, których prezes udziela na sesjach Rady Powiatu, odpowiadając również na pytania radnych. Powiedział, że Walne Zgromadzenie nigdy nie zabrało zysków ze szpitala, 
a te „pomysły wizjonerskie” są już realizowane w szpitalu.
Radny Andrzej Waszczyszyn stwierdził, że w tej dyskusji najważniejszą sprawą jest pacjent i zdrowie człowieka. Powiedział, że pacjenci, z którymi radny ma kontakt, bardzo pozytywnie wypowiadają się na temat opieki i leczenia w szpitalu ostródzkim.

Wobec braku zgłoszeń, Przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie i ogłosił przerwę w obradach.

Po przerwie Przewodniczący wznowi obrady i poinformował, że kolejnym punktem porządku obrad jest podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok.
Skarbnik Powiatu Bożena Szewczyk poinformowała, że wszystkie propozycje zmian były przedstawione radnym na posiedzeniach komisji przedsesyjnych i od tego czasu nic się nie zmieniło.
Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.
Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Przewodniczący otworzył dyskusję w tym temacie.

Radny Andrzej Waszczyszyn zadał dwa pytania:
1) co było przedmiotem kontroli z Urzędu Wojewódzkiego w Starostwie w lipcu br i jak się zakończyła ta kontrola?
2) czy wpłynęły już wszystkie pieniądze od Wojewody dotyczące wyroku w sprawie mostu przy ul. Drwęckiej w Ostródzie i czego ta sprawa dotyczyła ?
Skarbnik Bożena Szewczyk odpowiedziała, że drugie pytanie radnego wiąże się ze zmianami w budżecie, które były omawiane na posiedzeniach komisji. Po stronie dochodów Zarząd wprowadził kwotę 92 084 zł, która wpłynęła do budżetu 
z końcowego rozliczenia dotyczącego tego wyroku. Sprawa dotyczyła mostu nad rzeką Drwęcą . Była to inwestycja prowadzona w 2005 roku z dofinansowaniem ze środków unijnych ze ZPORR-u. Zadanie to zostało zrealizowane do listopada 2005 roku. Protokół z kontroli tego zadania przeprowadzonej przez Wojewodę, otrzymaliśmy po okresie 1,5 roku i to na naszą prośbę. Usterki pokazane w kontroli były po stronie dokumentacji i dotyczyły zmiany przepisów w 2005 roku prawa ochrony środowiska (artykułem nr 10 wprowadzono konieczność uzyskania warunków środowiskowych). W wyniku tej kontroli stwierdzono, że pieniądze, które otrzymaliśmy w I transzy w wysokości ponad 500 tys. zł, należy zwrócić. W związku 
z tym, że zmiana tego artykułu nas nie dotyczyła, podjęte zostały próby rozmów 
z Wojewodą w tym temacie. Rozmowy nie uzyskały pożądanego rezultatu, w związku z czym sprawa została skierowana do sądu. W I instancji starostwo sprawę wygrało, ale Wojewoda złożył apelację od wyroku. Sąd II instancji wyrok podtrzymał. 
W wyniku tego powiat nie musiał zwracać tej kwoty, a wręcz Wojewoda musiał nam zapłacić kwotę główną w wysokości 210 000 zł, a odsetki otrzymaliśmy teraz. Poinformowała, że od 15 lipca do 26 sierpnia br. była kontrola z urzędu Wojewódzkiego, które przedmiotem było gospodarowanie mieniem Skarbu Państwa, rozliczenie się z dotacji udzielanych przez Wojewodę z zakresu administracji rządowej na zadania własne, a także porozumienia między organami władzy rządowej. Kontrola zakończyła się bardzo dobrze, nie było żadnych uwag, żadnych zaleceń. Wystąpienie, które otrzymaliśmy kilka dni temu, potwierdziło to. 
Pan kontroler powiedział, że jesteśmy pierwszym samorządem, gdzie nie było uwag przy tego typu kontroli. Rok temu była podobna kontrola z NIK, która też nie stwierdziła uchybień.
Radny Bogusław Fijas prosił o wyjaśnienie sprawy dotyczącej kwoty na promocję 
w jednostkach samorządowych, ponieważ w wydatkach są dwie kwoty na łączną sumę 101 230 zł, a w części opisowej nie zauważył tego.
Skarbnik Bożena Szewczyk odpowiedziała, że to zwiększenie było już w pierwszej wersji w materiałach, które radni otrzymali, w przesunięciach. Środki na to zwiększenie pochodzą z przesunięcia z niewykorzystanego zadania dotyczącego wymiany transgranicznej Makroregionu Bałtyk. Ze względu na to, że zadanie w tym roku nie będzie realizowane, Zarząd postanowił, w związku ze zwiększonym zapotrzebowaniem na promocję, przesunąć te środki. Brakująca kwota do 100 000 zł została przesunięta z oszczędności na wynagrodzeniach w starostwie, ponieważ na planowane etaty nie wszystkie zostały wykorzystane w tym roku.
Radny Bogusław Fijas wnioskował, aby w ramach tych środków zakupić mikrofony, czy zestawy mikrofonów do sali sesyjnej. „Nie można czekać na to dwa lata, aż siedziba starostwa zostanie przeniesiona.’ Te środki przeznaczone na promocję, zostaną rozdane. Radny podejrzewał, że celowo nie zostało to na komisjach powiedziane, żeby ukryć cel tych środków. Oczekuje, że dokładnie będzie to rozpisane na co te pieniądze będą przeznaczone. Zdaniem radnego, wchodzi się 
w okres wyborczy i gromadzi się materiały, żeby było co rozdawać. Wspomniał również o tym, że medal „X lecie Powiatu Ostródzkiego” jest rozdawany wszędzie, 
a nawet w kościele. Stwierdził, że należy tym tematem się zająć i dokładnie rozliczyć Zarząd z wydatkowanych środków. Radny powtórnie wnioskował o zakup mikrofonów.
Skarbnik Bożena Szewczyk powiedziała, że poczuła się urażona, bo nie było jej intencją ukrywanie czegokolwiek. Radni mieli ten materiał na komisjach i to na komisjach przyjęli taką koncepcję, że będą pytania do zmian w budżecie. Nie było pytań na temat przesunięć. Tak jak to było w poprzednich latach, nie była szczegółowo omawiana każda pozycja, ponieważ radni już są zapoznani z budżetem i umieją go czytać. 
Radny Bogusław Fijas powiedział, że zadał to pytanie, jak zobaczył cały materiał, czyli tablice. Dopiero tu widać, na co te pieniądze zostały wydatkowane. Stwierdził, że ma prawo mówić o ukryciu informacji, ponieważ nie znalazła się ona 
w sprawozdaniu z działalności Zarządu między sesjami. Zapytał, dlaczego nie ma takiej informacji w sprawozdaniu, jeśli Zarząd dokonał takich przesunięć.
Starosta Włodzimierz Brodiuk stwierdził, że te oskarżenie radnego Fijasa na początku sesji powinno znaleźć się w prokuraturze i Starosta dziwi się, że radny jeszcze tego nie zrobił. Powiedział, że medal w kościele otrzymało trzech twórców Solidarności. „Ci ludzie ciężko na ten medal zapracowali swoją walką o wolną Polskę.”
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz powiedział, że dwa dni odbywały się posiedzenia komisji. Na jednej komisji był świadkiem, jak radny Fijas wyszedł na początku, dlatego nie może posiadać jakiejkolwiek wiedzy, skoro nie uczestniczył 
w posiedzeniu do końca.
Radny Cezary Pec stwierdził, że radnemu Fijasowi nie chodziło o to, że medale były niepotrzebnie wręczane, one jak najbardziej potrzebnie były wręczane. Zdaniem radnego, nie powinny być wręczane w kościele. Zapytał również, czy w budżecie została zabezpieczona kwota na podwyżkę dla Starosty, ponieważ następnym punktem porządku obrad jest wynagrodzenie Starosty.
Skarbnik Bożena Szewczyk  odpowiedziała, że środki na podwyżkę są zabezpieczone od początku roku, ponieważ były już wcześniej propozycje podwyższenia Staroście wynagrodzenia. Wówczas ten punkt został zdjęty 
z porządku obrad, a środki  nie zostały wycofane. Są oszczędności na wynagrodzeniach w związku z etatami, jak również zabezpieczone są środki na wynagrodzenie audytora. Został ogłoszony konkurs, ale nikt nie spełniał warunków wskazanych przez ustawę o finansach publicznych.
Radny Bogusław Fijas powiedział, że radni powinni otrzymać dogłębną informację na co te środki w wysokości 100 000 zł w promocji zostaną wydatkowane. „Rada, uchwalając budżet analizowała również wydatki w promocji, a teraz jest zwiększenie o 100 000 zł i nie można przejść nad tym do porządku dziennego.”
Starosta Włodzimierz Brodiuk  stwierdził, że wręczanie medali w kościele jest jak najbardziej odpowiednie, ponieważ to dzięki kościołowi m.in. mamy wolną Polskę.

Radna Wanda Łaszkowska powiedziała, że radni powinni zapoznać się z materiałami i zadawać pytania na posiedzeniach komisji, ponieważ po to są komisje przedsesyjne. Radny Fijas gdyby nie spóźnił się na posiedzenie Komisji Budżetu, mógł zapytać, dlaczego ukryto 100 000 zł na promocję powiatu, a nie zarzucać komuś kłamstwo, co czyni od początku sesji. Również radny Pec mógł na komisji zapytać, czy są zabezpieczone środki na podwyżkę dla Starosty.
Radny Bogusław Fijas stwierdził, że przewodnicząca nie powinna kłamać, iż radny spóźnił się na posiedzenie komisji Budżetu, bo były dwie komisje tego dnia. 
Na pierwszą komisję radny nie przyszedł, nie podpisał listy, a przyszedł na drugą merytoryczną komisję z planu pracy. Natomiast był na drugiej komisji, której też jest członkiem, w poniedziałek, ale nie widział, nie zauważył tych 100 000 zł 
w przesunięciach pomiędzy rozdziałami, bo nie było wyjaśnione na co są te środki przeznaczone. Stwierdził, że gdyby w dniu dzisiejszym nie zobaczył zbiorczego budżetu, w którym zapisane jest, że te środki przeznaczone są na promocję, to nie zabierałby głosu. Zdaniem radnego, nic by się nie stało, gdyby poinformowano o co chodzi, radni mają prawo nie zauważyć, a po to jest sesja, żeby zapytać.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz stwierdził, że radny Fijas spóźnił się na komisję 
i przyszedł tylko na herbatę. Powiedział, że drugie kłamstwo radnego dotyczy strategii jeleniogórskiej, gdzie radny zarzucił Zarządowi Powiatu zaniechanie dalszych rozmów z panem doktorem Andrzejem Sztando w tej sprawie. Stwierdził, 
że radny zarzuca ludziom, którzy przygotowywali strategię Powiatu Ostródzkiego, nieuczciwość i będzie musiał za ten zarzut odpowiedzieć. To jest bardzo ciężki zarzut, bo nie orzeka się przedwcześnie. Do tego są sądy, są rozmowy z panem Sztando, wymiana dokumentacji. Obecnie czekamy na odpowiedź od pana Sztando, żeby się do tego ustosunkował lub skierował sprawę na drogę sądową. Wtedy będzie można orzekać, czy to był plagiat, czy nie.
Starosta Włodzimierz Brodiuk zgłosił wniosek o zamknięcie dyskusji w tym temacie 
i prosił radnego Fijasa o przeproszenie radnej Wandy Łaszkowskiej przewodniczącej komisji Budżetu.
Przewodniczący zarządził głosowanie w sprawie wniosku o zamknięcie dyskusji.

W chwili głosowania na sali obecnych było 22 radnych.

Rada, 16 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw” i 4 glosach „wstrzymujących się”, opowiedziała się za zamknięciem dyskusji w tym temacie.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili glosowania na sali obecnych było  21 radnych.

Uchwała nr XXXIII/154/3009 w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2009 rok, została podjęta 16 głosami „za”, przy 5 głosach „wstrzymujących się” i stanowi załącznik nr 6 do protokołu.

Czwartym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie wynagrodzenia Starosty Ostródzkiego.

Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.

Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Przewodniczący otworzył dyskusję w tym temacie.

Radny Bogusław Fijas zapytał, kto się podpisał pod wnioskiem o podwyższenie wynagrodzenia Staroście.
Przewodniczący przedstawił wniosek grupy radnych o podwyższenie wynagrodzenia Staroście Ostródzkiemu, który stanowi załącznik nr 7 do protokołu.

Radny Cezary Wawrzyński powiedział, że uchwała w sprawie wynagrodzenia Starosty jest uchwałą, która z założenia powinna być podsumowaniem jakiegoś okresu pracy, tego co się aktualnie wykonuje, wizji, strategii. Sesja została ułożona 
w ten sposób, że najpierw pokazano radnym „świetlaną przyszłość” zoz-u, dializy, 
w związku z tym Staroście  należy się podwyżka. Stwierdził, że zapewne
„z najwyższej półki”, bo takimi ludźmi otacza się Starosta, była ta pani, która przygotowała strategię. Nie chodzi o to, czy to jest plagiat, czy nie, tylko, że ta pani przedstawiła Radzie ten dokument, jako swoją własność, biorąc za to wynagrodzenie, premię. Rada powinna w dniu dzisiejszym uchylić tę uchwałę. Radny powtórzył za radnym Fijasem, że jest podejrzenie popełnienia przestępstwa. „To są efekty działania pana Starosty, któremu za chwilę będziemy dawać podwyżkę.” 
W uzasadnieniu można przeczytać tylko dwie rzeczy: wymaganie pełnej dyspozycyjności od Starosty i wynagrodzenie będzie obowiązywało od 1 lipca, podobnie jak podwyżki wynagrodzeń pracowników. Radny stwierdził, że efektami pracy Starosty jest to, że coś może w przyszłości będzie. W efekcie działań Starosty nie powstał nowoczesny blok operacyjny, bo obecny nie spełnia standardów . Wybrano stację dializ, ale blok operacyjny z trzema salami, gdzie było rocznie kilkaset może kilka tysięcy operacji, nie powstał. Nie ma specjalistycznych zabiegów albo znacznie je ograniczono, a nasz szpital „bryluje” w przepuklinach i wyrostkach. Obiecano dializy i nie ma ich, pacjenci muszą jeździć do Olsztyna. Zamiast operacji chirurgicznych mamy dializy, których nie ma. Obiecywano 3 karetki, ale uzyskane 
z konkursu, że środków ministerialnych. Inne szpitale złożyły wnioski i pozyskały środki na karetki. Miał być zrobiony szpitalny oddział ratunkowy i nie ma go. Mamy karę pieniężna od NFZ, o czym nie było dzisiaj mowy, za oszustwo i wyłudzenie, czyli za praktyczny brak sprzętu na oddziale anestezjologii i intensywnej terapii, a więc sprzętu ratującego zdrowie i życie. Radny stwierdził, że to jest takie podsumowanie tego, co dziś było radnym przedstawiane: znowu wizje, obiecywanie, które może będą w części, ale ileś miesięcy później. To są ciekawe osiągnięcia, pasmo sukcesów, czasami jest to podczepianie się pod sukcesy innych. Stwierdził, że będzie głosował przeciwko tej podwyżce.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz powiedział, ze ma nadzieję, iż telewidzowie właściwe ocenią tę wypowiedź radnego Wawrzyńskiego. Stwierdził, że ten bezwzględny cynizm powoduje to, że ten „bełkot” staje się dla telewidzów niezrozumiały, ale ma nadzieję, że słuchając uważnie, potrafią z tego wyciągnąć właściwe wnioski i ocenić postępowanie radnego.
Radna Irena Jara powiedziała, że uzasadnieniem podwyżki dla Starosty jest na przykład: adaptacja Bursy Szkolnej na potrzeby szkoły SOSW, jednej 
z najnowocześniejszych szkół w Polsce, ustabilizowanie sytuacji w szpitalu, czego nie mogły dokonać poprzednie władze, zwiększające się nakłady finansowe na inwestycje drogowe, wykonanie pierwszego w powiecie nowoczesnego kompleksu boisk Orlik. Zapytała dlaczego, skoro Starosta jest taki zły, Rada jednogłośnie udzieliła Zarządowi Powiatu absolutorium za 2008 rok. Zdaniem radnej, dla obecnej opozycji jest tym gorzej, im lepiej dzieje się w powiecie.
Radna Wanda Łaszkowska powiedziała, że jest w grupie radnych, która złożyła wniosek o podwyżkę dla Starosty, ponieważ jest przekonana, że ta podwyżka należy się Staroście. Jakie są osiągnięcia powiatu i Starosty, to zdaniem radnej, w tym gronie nie trzeba się przekonywać, bo co by nie powiedziała, to i tak opozycja będzie temu przeciwna. Przykładem jest tu wystąpienie radnego Wawrzyńskiego, który podczas obecności przedstawicieli spółki, nie zadał żadnego pytania na temat funkcjonowania spółki, tych oszustw, natomiast po wyjściu dokonał podsumowania. Zdaniem radnej, wszyscy powinni być dumni z tych informacji, które usłyszeli na tej sali, czyli na temat funkcjonowania szpitala i jego perspektyw rozwoju. „Nie pozostaje nam nic, tylko ich wesprzeć.”  Stwierdziła, że trzynaste miejsce w Polsce, a pierwsze w województwie Powiatu Ostródzkiego, w rankingu Związku Powiatów Polskich, chyba coś znaczy. Prosiła opozycję o pozytywne myślenie przy ocenie działalności starostwa, Starosty i  całego Zarządu. Apelowała do wszystkich radnych 
o podwyższenie wynagrodzenia Staroście, bo należy mu się podwyżka w tym roku, za ten wkład pracy, za tę dyspozycyjność. „Jeśli chodzi o teren, to Starosta Włodzimierz Brodiuk jest bardzo szanowanym, uważanym i lubianym człowiekiem. Gdzie się nie pokaże, to potrafi odpowiednio znaleźć się z ludźmi, z nimi rozmawiać 
i nawiązać bezpośredni kontakt.” Stwierdziła, że można wymieniać jego dokonania bardzo długo, ale chyba to nie o to chodzi, bo ci co będą głosowali „za” są przekonani, że podwyżka mu się należy, a reszty radnych i tak radna nie przekona.
Radny Stanisław Brzozowski powiedział, że dla niego – radnego z terenu, najbardziej istotna sprawą są drogi. W gminie Miłomłyn nie ma szkól ponadgimnazjalnych, nie ma szpitali, nie ma również innych inwestycji, które mogłyby zadowalać wyborców. Zdaniem radnego, w kwestii naprawy dróg w ostatnim okresie nastąpił bardzo duży postęp i to nie wynika tylko z tego, że trochę więcej środków było z zewnątrz. Radny zwrócił uwagę na kwestię składania wniosków i ich oceny. Dwa wnioski złożone do Programu Przebudowy Dróg Lokalnych zostały najlepiej ocenione i prace zostały najszybciej wykonane w Polsce. Zapytał, czy to nie jest plus dla Starosty i Zarządu? W I kadencji Rady Powiatu, podjęto uchwałę o przeznaczeniu pewnych kwot 
z remontów dróg na remonty szkół. Obecnie szkoły są remontowane i to dużymi nakładami finansowymi, a jednocześnie nie zaniedbano dróg. Były nawet sugestie, żeby nie robić chodników, nie robić dróg lokalnych, bo może dla miasta nie są to sprawy istotne, ale dla ludzi, którzy od szeregu lat „przechodzą po błocie” i dzieci nie mają dobrych chodników, to było bardzo ważne. Ten program w 2008 roku spowodował, że chociaż w części pojawiły się chodniki i lepsze drogi. Z tego tytułu radny wnioskował o podwyższenie wynagrodzenia Staroście.
Radny Cezary Wawrzyński w odpowiedzi na zarzuty radnej Łaszkowskiej, stwierdził, że nie zadawał pytań do prezesa spółki, bo nie miał o co pytać. Powiedział, że obiecane było ruszenie  w czerwcu stacji dializ i stacja nie ruszyła do tej pory, więc nie było o co pytać.
Przewodniczący odpowiedział, że to było ryzyko Firmy Fresenius, a kontraktu nie udziela Starosta. Szpital dzięki tej budowie ma nowe pomieszczenia.
Zdaniem radnego Cezarego Wawrzyńskiego, wcześniej powinna być promesa gwarantująca kontrakt po wybudowaniu stacji. Teraz obiecywana stacja dializ nie ruszyła i być może z tego tytułu ileś istnień ludzkich już nie ma.

Radny Ryszard Bogucki  stwierdził, że słuchając radnego Wawrzyńskiego, odnosi wrażenie, iż radny nie słucha innych, tylko słucha siebie, tylko swoje racje uważa za właściwe i uważa się za najwyższego arbitra w powiecie, i nie tylko. Przypomniał, że radny Wawrzyński domagał się cały czas informacji, dokumentów dotyczących spółki, natomiast na posiedzenie komisji w sprawie funkcjonowania spółki, które odbyło się z wyjściem do szpitala, nie przyszedł. Pozostali radni byli w szpitalu 
i otrzymali od prezesa dokumenty finansowe spółki dotyczące roku 2008. Prezes również, w razie jakichkolwiek wątpliwości i pytań, zapraszał do swojego biura w celu wyjaśnienia, pokazania i udostępnienia dokumentów.
Radny Bogusław Fijas podzielił zdanie radnego Brzozowskiego, że nigdy w historii powiatu nie działo się tyle na drogach, co teraz, jednak proces inwestycyjny trwa trochę dłużej niż 1 rok, dwa czy trzy lata. Sukcesem Starosty jest to, że na stanowisku dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych jest pani Ostrowska i kontynuuje prace poprzedników. „Mistrzostwem pana Starosty jest podpisywanie się pod cudzymi sukcesami.” Jako przykład radny podał zadanie dotyczące zmiany organizacji ruchu w Ostródzie, gdzie pieniądze nie pochodziły z działań obecnego Zarządu, czy Starosty. Jeśli chodzi o program tzw. „schetynówki”, to należy się pochwała, ale przede wszystkim, zdaniem radnego, należy pochwalić dyrektora ZDP.  Jakby podobna sytuacja miała miejsce, jeśli chodzi o szpital, to dziś nie byłoby tej dyskusji. Prezes Ogórek powiedział, że należy podjąć decyzję o zabezpieczeniu finansowym inwestycji i Rada taką decyzję podejmie. Zdaniem radnego, w Zarządzie Dróg Powiatowych nie dokonano zmian i kontynuacja jest na bardzo wysokim poziomie, w spółce dokonano zmiany i jest tak, a nie inaczej. Powiedział, że pan Karp przez okres dwóch lat pobierał ponad 6000 zł miesięcznie, tj. 3000 zł z tytułu zasiadania w radzie nadzorczej i 3200 zł z tytułu doradztwa. Stwierdził, że jest to nieporównywalne do poborów Starosty, zwłaszcza, że pan Karp pojawiał się 
w spółce dwa razy w miesiącu. „Jeśli popatrzymy na ten argument, to rzeczywiście, panu Staroście należy się podwyżka i to znacznie większa.” W związku 
z podwyżkami w 2008 roku w Starostwie w wysokości 700 zł, radny wnioskował 
o udzielenie informacji na temat wysokości podwyżek w tym okresie w jednostkach organizacyjnych powiatu, tj. Powiatowy urząd Pracy, Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie. Powiedział, że jeśli podwyższane jest wynagrodzenie Staroście i kiedyś taka deklaracja padła, że o 700 zł będzie podwyżka dla pracowników Starostwa, więc radny chciałby wiedzieć, jaka jest sytuacja w jednostkach, jeśli chodzi 
o wynagrodzenia. Poinformował, że będzie głosował przeciw podwyżce dla Starosty.
Radna Irena Jara stwierdziła, że pan Karp brał pieniądze za doradztwo zarządowi, ale pan Kłokocki brał pieniądze za to, że „coś ciepłego napisał o pani Bilińskiej”. Powiedziała, że tutaj radni z opozycji nie mają zastrzeżeń.

Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz powiedział, że te wszystkie decyzje dotyczące inwestycji, remontów, działań i planów odnośnie dróg powiatowych, podejmowane są już od kilku lat przez obecny Zarząd Powiatu, a nie są kontynuacją poprzednich zarządów, jak to powiedział radny Fijas.
Radny Grzegorz Socha prosił o to, aby nie uogólniać, bo gdyby na terenie miasta Ostródy, gdzie powiat ma 40 km dróg, przez Gminę Miejską nie był przygotowany program informatyczny zarządzanie drogami, z którego jasno wynika cała koncepcja zmian organizacyjnych ruchu i poszczególne potrzeby, to nie byłoby możliwości składania wniosku o dofinansowanie zadania dotyczącego zmiany organizacji ruchu przy PKP. Radny wnioskował o zamknięcie dyskusji w tym temacie, a każdy radny zgodnie ze swoim sumieniem zagłosuje w sprawie podwyżki dla Starosty. Zwrócił się do przewodniczącego, żeby panował nad emocjami radnych z jednej i z drugiej strony.
Przewodniczący Bogdan Purzycki stwierdził, że sytuacja powiatu jest dobra, jeśli popatrzeć na wskaźnik zadłużenia, na to co się dzieje w inwestycjach drogowych, oświatowych, szpital uzyskał akredytację, jako jeden z niewielu. „Nie jesteśmy 
w stanie spełnić wszystkich oczekiwań, ani w jednej, ani przez dziesięć kadencji.”
Następnie przewodniczący zarządził głosowanie w sprawie wniosku radnego Sochy o zamknięcie dyskusji w tym temacie.

W chwili głosowania na sali obecnych było 21 radnych.

Rada, 18 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących się”, przyjęła wniosek radnego.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 21 radnych.

Uchwała Nr XXXIII/155/2009 w sprawie wynagrodzenia Starosty Ostródzkiego, została podjęta 15 głosami „za”, przy 4 głosach „przeciw”, 2 głosach „wstrzymujących się” i stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Starosta Włodzimierz Brodiuk powiedział, że demokracja ma to do siebie, że czasami należy się kłócić, ale „wychodzić jednym głosem”. Stwierdził, że oprócz podziękowania, które chciałby złożyć całej Radzie za głosowanie, chciałby pogratulować Zarządowi, że taką opinię otrzymał od radnych, bo to jest pokazanie pracy całego zarządu.
Przewodniczący ogłosił przerwę w obradach.

Po przerwie Przewodniczący wznowił obrady i poinformował, że podjęcie uchwały w sprawie określenia warunków częściowego lub całkowitego zwalniania rodziców dziecka, osoby pełnoletniej lub jej rodziców, opiekunów prawnych lub kuratorów z opłat za pobyt dziecka lub osoby pełnoletniej w placówkach opiekuńczo-wychowawczych, jest następnym punktem porządku obrad.
Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.

Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Głosów w dyskusji nie było.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 19 radnych.

Uchwała Nr XXXIII/156/2009 w sprawie określenia warunków częściowego lub całkowitego zwalniania rodziców dziecka, osoby pełnoletniej lub jej rodziców, opiekunów prawnych lub kuratorów z opłat za pobyt dziecka lub osoby pełnoletniej 
w placówkach opiekuńczo-wychowawczych, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik nr 9 do protokołu.


Szóstym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości Powiatu Ostródzkiego.

Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.

Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Głosów w dyskusji nie było.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 17 radnych.

Uchwała Nr XXXIII/157/2009 w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości Powiatu Ostródzkiego, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik nr 10 do protokołu.


Kolejnym punktem porządku obrad było podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały określającej zadania z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej, na realizację których przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2009 roku.
Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.

Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Głosów w dyskusji nie było.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 19 radnych.

Uchwała Nr XXXIII/158/2009 w sprawie zmiany uchwały określającej zadania 
z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej, na realizację których przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2009 roku, została podjęta jednogłośnie i stanowi załącznik nr 11 do protokołu.


Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia prawidłowego wydatkowania środków z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej, było następnym punktem porządku obrad.

Radna Wanda Łaszkowska Przewodnicząca Komisji Budżetu i Gospodarki poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Radny Ryszard Bogucki Przewodniczący Komisji Spraw Społecznych, Porządku Publicznego i Zdrowia , poinformował, że na wspólnym posiedzeniu z Komisją Rolnictwa, Środowiska i Geodezji, projekt uchwały nie został zaopiniowany ze względu na brak quorum.

Radna Celina Winnicka Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Głosów w dyskusji nie było.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały.

W chwili głosowania na sali obecnych było 19 radnych.

Uchwała Nr XXXIII/159/2009 w sprawie zabezpieczenia prawidłowego wydatkowania środków z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej, została podjęta jednogłośnie 
i stanowi załącznik nr 12 do protokołu.


Kolejnym punktem porządku obrad było sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu w okresie między sesjami i z realizacji uchwał Rady.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 13 do protokołu.

Starosta Włodzimierz Brodiuk przedstawił informację na temat inwestycji w powiecie w okresie między sesjami.

Informacja stanowi załącznik nr 14 do protokołu.

Radny Bogusław Fijas powtórzył, że w sprawozdaniu z działalności zarządu 
w okresie między sesjami, nie ma informacji na temat przeznaczenia zwiększonych środków na promocję powiatu. Radny zapytał, dlaczego ten temat nie znalazł się 
w sprawozdaniu.
Skarbnik Bożena Szewczyk odpowiedziała, że na posiedzeniu zarządu sprawy dotyczące zmian w budżecie były omawiane blokiem i być może ten temat nie został zapisany przez osobę przygotowującą  sprawozdanie, ponieważ wszystkie zmiany zamieszczane są w załącznikach. Na posiedzeniu zarządu było to omawiane przy zmianach w budżecie i znajdowało się to w materiałach wysłanych radnym razem 
z porządkiem sesji. Skarbnik obiecała, że na najbliższych posiedzeniach komisji przedsesyjnych, będzie budżet omawiała szczegółowo.

Starosta Włodzimierz Brodiuk w imieniu pracownika sporządzającego sprawozdanie, swoim i zarządu, przeprosił radnego Fijasa, że temat  dotyczący zwiększenia środków na promocję nie został przez przeoczenie ujęty w sprawozdaniu 
z działalności zarządu, chociaż zdaniem Starosty, to słowo „przepraszam”, powinno dzisiaj paść z ust radnego.

Radny Cezary Pec zapytał, jakie były poprzednio proporcje wspólnego sfinansowania z Gminą Ostróda  wykonawstwa zadań: „Remont drogi powiatowej Wirwajdy – Smykowo – Szyldak – Olsztynek wraz z remontem chodnika i zatoki autobusowej 
w miejscowości Kraplewo oraz remontem skrzyżowania z droga powiatową Kraplewo – Lichtajny” (aneks: powiat – 456 522,66 zł, gmina – 100 000 zł) i „Modernizacja drogi gminnej Samborowo – Gierłoż II etap” (aneks: powiat – 100 000 zł, gmina 1 457 500 zł).

Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych Małgorzata Ostrowska odpowiedziała, że poprzednio w porozumieniu z gminą  było zapisane do 20% udziału własnego według kosztorysu inwestorskiego. Natomiast po przetargach już były konkretne kwoty 
i można było doprecyzować.
Radny Cezary Pec zapytał, czy te roboty wykonywane w „koszarowcu” wymienione 
w informacji przez Starostę, mają być wszystkie wykonane do 18 grudnia br. Jeśli tak, to radny zapytał, na czym ma polegać modernizacja kotłowni.

Podinspektor w Wydziale techniczno-Inwestycyjnym Jan Tomasz Malinowski odpowiedział, że jeśli chodzi o modernizację kotłowni, to jest do wykonania przygotowanie tych pomieszczeń i pociągnięcie całej instalacji. Jeżeli chodzi 
o zasilanie, to zgodnie z projektem jest przewidziane opalanie gazem, niezależne ogrzewanie. Projekt był wykonany w 2004 roku. Były przeprowadzone dwie rozmowy ówczesnego Starosty Janusza Lipskiego z MPEC-em w sprawie kosztów użytkowania. W przedstawionych warunkach, koszty były dużo wyższe niż zaprojektowany kocioł na gaz. Jeśli chcielibyśmy obecnie przystąpić do zmiany 
i zasilać z MPEC-u, to musielibyśmy zmieniać projekt, jak również wszystkie uzgodnienia i ogłoszenia.
Zdaniem radnego Cezarego Peca, na dzień dzisiejszy ogrzewanie z Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej jest tańszym ogrzewaniem niż gazowe. Te obliczenia w projekcie były robione w innych warunkach, a w międzyczasie wystąpiły podwyżki gazu i eksploatacja się trochę zmieniła. Radny prosił o rozważenie propozycji przejścia na ogrzewanie z MPEC-u, zwłaszcza, że jest bardzo krótki odcinek przyłączy. Powiedział, że jako radny patrzy na to, ze byłoby to korzystniejsze pod względem ekonomicznym, a z drugiej strony, jako pracownik MPEC-u dba 
o interes firmy.
Podinspektor Jan Tomasz Malinowski stwierdził, że jest to trochę późno, ale gdyby była taka wola zarządu, to należy w jak najkrótszym czasie odbyć spotkanie w tej sprawie.

Starosta Włodzimierz Brodiuk zgodził się, że należy rozmawiać. Prosił o dostarczenie oferty MPEC w sprawie ogrzewania budynku „koszarowca” i wyraził zgodę na przedstawienie propozycji Zarządowi Powiatu.

Wobec braku zgłoszeń przewodniczący zamknął dyskusję w tym temacie.


Następnym punktem porządku obrad były interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
Radny Cezary Wawrzyński złożył wniosek o jak najszybsze zajęcie się przez Zarząd Powiatu tematem strategii zrównoważonego rozwoju Powiatu Ostródzkiego, 
a konkretnie jego aktualizacją dokonaną 9 grudnia 2008r. Powiedział, że znaczna część radnych bagatelizuje te sprawy. Radny w uzasadnieniu swojego wniosku powiedział, że Zarząd Powiatu 18 lipca 2007 roku podjął uchwałę w sprawie  przystąpienia do aktualizacji, gdzie powołano 32-osobowy zespół, ustanowiono pełnomocnika Starosty ds aktualizacji strategii rozwoju i ustalono harmonogram, zgodnie z którym ta nowelizacja miała być uchwalona w grudniu 2007 roku. Uchwalenie tej strategii opóźniło się o rok. W grudniu 2008 roku Rada podjęła uchwałę w sprawie przyjęcia strategii zrównoważonego rozwoju Powiatu Ostródzkiego. Radny przypomniał, że wówczas pytał, czy ktoś czytał ten dokument. W uzasadnieniu tej uchwały było m.in. zdanie: „dodatkowym czynnikiem mającym wpływ na ostateczny kształt przedstawionego dokumentu jest diagnoza prospektywna stanu Powiatu Ostródzkiego”. Diagnoza miała być rozesłana radnym, miała być elementem składowym nowelizacji strategii zrównoważonego rozwoju, jednak radni nie otrzymali wówczas tego załącznika. Powiedział, że sugerował wtedy brak tego załącznika. Owszem, jest taki dokument, ale Powiatu Jeleniogórskiego. Radny pokazał wszystkim, zaznaczone na kolor czerwony, zdania, które jego zdaniem, zostały przepisane ze strategii Powiatu Jeleniogórskiego. Stwierdził, że jeżeli radni mają wątpliwości, czy głosować za uchyleniem tej uchwały, to radny „gratuluje samopoczucia”. Poinformował, że te zdania zaznaczył autor strategii Powiatu Jeleniogórskiego. Stwierdził, że autor w kwestii praw autorskich może dochodzić swoich praw na drodze sądowej. Natomiast jest druga sprawa, 
tj. pełnomocnik Starosty otrzymał za przygotowanie tego dokumentu nagrodę, może nadgodziny. Zapytał, czy pieniądze zostały zwrócone. Sprawa nie jest nowa, znana jest Zarządowi Powiatu już od czerwca br., a Zarząd, a przede wszystkim Starosta nic w tym temacie nie robi.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz powiedział, że to nie jest prawda, a kolejne kłamstwo, które radni słyszą z tej mównicy. To nie jest tak, że Zarząd i wydział nic 
w tej kwestii nie robi. Wręcz przeciwnie, od samego początku, kiedy tylko dotarła informacja w tej sprawie, podjęte zostały działania, które zmierzały do pełnego wyjaśnienia tej sprawy miedzy starostwem a panem doktorem Andrzejem Sztando. Obecnie jesteśmy na etapie wysyłania drugiej odpowiedzi na pismo pana Sztando. Nie jest prawdą, co mówią radni Fijas i Wawrzyński. Stwierdził, że w rozmowie telefonicznej prowadzonej z panem Sztando, dowiedział się o takim „podkręcaniu” doktora przez dwóch radnych. Wicestarosta zapytał radnych, co robili w Jeleniej Górze, jaki jest ich rzeczywisty udział, jaka jest rola i o co tak naprawdę chodzi. Powtórzył, że ta sprawa jest prowadzona od początku do końca i nie jest lekceważona. Powiedział, że radni  opozycji są zawsze tam, gdzie jest zagrożenie dobrej sprawy, czy dzieje się coś niedobrego, więc jest to opozycja destruktywna. 
Radny Bogusław Fijas potwierdził, że kilkakrotnie, a może kilkanaście razy, kontaktował się z doktorem Sztando. Kwestia tego, czy to jest plagiat jest sprawą wtórną, to tylko doktor może wystąpić o roszczenie, bo to jego prawa autorskie zostały naruszone. Radny stwierdził, że mówi o innej kwestii, a mianowicie o tym, 
że to jest dokument zasadniczy dla funkcjonowania powiatu i sam fakt powielania na zasadzie „kopiuj – wklej”, jest irytujący. Powiedział, że pani Łaszkiewicz, która przedstawiała tę strategię na forum Rady, wręcz obrażała radnych, nie mieli oni prawa zadać żadnego pytania. To czysty przypadek, stwierdził radny, że instytucja, która się tym zajmuje, przedstawiła takie informacje doktorowi Sztando. Radny stwierdził, że ma prawo domniemywać, iż Zarząd tym tematem się nie zajmował, bo nie ma takiej informacji w sprawozdaniu z działalności Zarządu. Powiedział, że oczekuje od zarządu zajęcia się tym tematem i przedstawienia Radzie informacji 
w tej sprawie. Zaoferował przesłanie drogą mailową  takiej strategii, jaką przedłożył na ręce przewodniczącego, wszystkim radnym.
Przewodniczący przypomniał radnemu odpowiedź Wicestarosty, że sprawa jest 
w toku.

Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz zapytał, jak to się stało, że akurat radny Fijas 
i radny Wawrzyński trafili na tę sprawę i zajęli się nią szczegółową, a nie jacyś inni radni. Zapytał radnych, co zrobili dobrego dla powiatu w ciągu tej kadencji, że mogą teraz tak obrażać innych.
Radny Cezary Wawrzyński odpowiedział, że nie ma różnicy, kto zajął się tym tematem, ważne jest, czy taka sytuacja miała miejsce, czy nie. Stwierdził, że Starosta powinien otrzymać kolejny medal, ale od Powiatu Jeleniogórskiego, bo to jest świetna promocja tego powiatu. Powiedział, że był członkiem rady poprzednich kadencji, które przekształciły szpital, a obecna grupa rządząca otrzymała to na tacy.

Starosta Włodzimierz Brodiuk stwierdził, że radny Wawrzyński będąc sekretarzem Miasta Ostródy, czyli jednym z bardzo ważnych urzędników w tym mieście, nie powinien pokazywać takiej agresji. Powiedział, że radny notorycznie obraża ludzi zmieniając nazwisko pana Karpa, jak również Starosty. Mimo to Starosta, dopóki będzie pełnił tę funkcję,  będzie wyciągał ręce do radnych z opozycji i prosił 
o współpracę.
Radny Ryszard Bogucki prosił o uporządkowanie spraw w poszczególnych punktach porządku obrad. To jest punkt interpelacje, zapytania i wnioski radnych, więc powinny być zgłaszane wnioski, zapytania , ale nie muszą być one uzasadniane 
w rozległych wypowiedziach.
Radna Irena Jara zapytała, kogo obrażaliby teraz radni z opozycji, gdyby sprzedali 
w I kadencji szpital za 250 000 zł. Radna wspomniała również sprawę byłego Wicestarosty Andrzej Mańki.

Wobec braku zgłoszeń w dyskusji, przewodniczący zamknął dyskusję w tym punkcie.


Ostatnim punktem porządku obrad były sprawy różne.

Powiatowy Rzecznik Konsumentów Mariola Domin – Chmielińska  poinformowała, 
że siedziba rzecznika konsumentów od 15 lipca br. została przeniesiona z budynku Starostwa do budynku Powiatowego Urzędu Pracy przy ul. Mickiewicza 32 
w Ostródzie. Informacja o tych zamierzeniach była z wyprzedzeniem publikowana 
w lokalnych mediach, jak również na stronie internetowej powiatu. Były podane numery telefonów, adres mailowy, w związku z tym konsumenci mieli okazję dowiedzieć się z wyprzedzeniem, gdzie mogą poszukiwać pomocy.
Przewodniczący przedstawił zawiadomienie Przewodniczącego Rady Osiedla Drwęckiego w Ostródzie o terminie sesji Rady Powiatu w Ostródzie,  skierowane do mieszkańców tego osiedla, w związku z wygórowanymi cenami sprzedaży działek przylegających do posesji wzdłuż ulicy Parkowej w Ostródzie.
Przewodniczący Rady Osiedla Drwęckiego Dariusz Sągol  powiedział, że został zobligowany do interwencji w tej sprawie, ponieważ dotarło do niego wielu mieszkańców ulicy Parkowej w Ostródzie, zainteresowanych kupnem działek w pasie drogowym tej ulicy na polepszenie warunków zagospodarowania działek przyległych. Powiedział, że ceny tych działek są bardzo wysokie i mieszkańców nie stać na kupno tych działek. Cena tych działek, kiedy właścicielem była gmina miejska, była już za wysoka dla mieszkańców, natomiast cena proponowana przez Zarząd Powiatu jest dużo wyższa. Mieszkańcy obawiają się, że w tych wygórowanych cenach działek, należy pokryć wynagrodzenie geodetów, których kilka ekip przewinęło się na osiedlu.  Na tych działkach w pasie drogowym przebiegają linie energetyczne napowietrzne, podziemne, znajdują się słupy energetyczne, linie wodociągowe, gazowe, kanalizacyjne. Prosił o powtórne oszacowanie tych działek.
Naczelnik Wydziału Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Józef Butkiewicz odpowiedział, że sprzedaż nieruchomości mienia powiatu odbywa się zgodnie 
z przepisami ustawy o gospodarce nieruchomościami. Zgodnie z zapisami ustawy sprzedawana nieruchomość musi być wyceniona, określona jej wartość. Potem Zarząd określa cenę sprzedaży. Cena nie może być niższa niż wartość  nieruchomości. W przedstawianych przypadkach, czyli działkach przy ul. Parkowej, Zarząd nie podwyższał cen, tylko jej zaokrąglał. Na przykład, gdy biegły wycenił działkę na kwotę 10 810 zł, to Zarząd zaokrąglił do 11 000 zł. Do ceny sprzedaży nie dolicza się ani kwoty podziału, ani kosztu wyceny. Natomiast wycena tej nieruchomości, zgodnie z ustawą o gospodarce nieruchomościami i rozporządzenia, które mówi o standardach wyceny, odbywa się w ten sposób, że działka ta przyległa 
i działka budowlana wyceniane są najpierw jako całość, potem jest wyceniana sama działka budowlana, a różnica tych wycen jest wartością tej działki w pasie drogowym. Wszyscy zainteresowani mieszkańcy otrzymali pisma, żeby mogli się wypowiedzieć, czy chcą kupić, czy interesuje ich dzierżawa, bo również taki sposób użytkowania jest możliwy. Naczelnik poinformował, że cena sprzedaży może być rozłożona na 10 rocznych rat, po uzgodnieniu z Zarządem Powiatu. Powiedział, że dotychczas sprzedano 5 działek, których cena nie była kwestionowana.
Następnie głos zabrali mieszkańcy Osiedla Drwęckiego, którzy prosili o obniżenie ceny tych działek. Zapraszali członków Zarządu na wizję lokalną w celu obejrzenia działek i dokładnego zgłębienia problemu.
Radny Cezary Pec zapytał, co z tymi mieszkańcami, którzy nie będą chcieli ani wykupić, ani wydzierżawić tej przyległej do ich nieruchomości działki. Zapytał, kto będzie sprzątał i utrzymywał te działki. Powiedział również, że podejrzewa różne metody wyceny i być może trzeba jeszcze raz dokonać wycen.

Starosta Włodzimierz Brodiuk zaprosił przedstawicieli mieszkańców osiedla na posiedzenie Zarządu Powiatu w celu wyjaśnienia sprawy i poszukania optymalnego wyjścia z sytuacji.

Przewodniczący udzielił głosu mieszkańcowi Ostródy Mieczysławowi Jędralowi, którzy wcześniej prosił o zabranie głosu.

Mieczysław Jędral powiedział, że reprezentuje mieszkańców Ostródy w sprawie zachowania radnego Wawrzyńskiego. Stwierdził, że radny Wawrzyński przyniósł na sesję dokumenty, które wprowadzają zamęt, ale on ma również dokumenty.
Radny Bogusław Fijas zaprotestował i stwierdził, że radni nie mają prawa oceniać 
w ten sposób innych radnych.

Przewodniczący stwierdził, że radny Fijas nie powinien zabierać głosu, którego Przewodniczący mu nie udzielił.

Mieczysław Jędral apelował do wyborców, którzy oddali głos na radnego Wawrzyńskiego, żeby zweryfikowali „swoje sądy”, bo na pewno nie wiedzą na kogo głosują. Zdaniem pana Jędrala, nie może reprezentować Ostródy taki człowiek, 
a radny Wawrzyński, gdyby miał „za grosz honoru i kręgosłup moralny, to złożyłby rezygnację z zasiadania w Radzie”. Powiedział, że kilka lat temu radny miał sprawę w sądzie za obrazę uczuć religijnych. Przypomniał, że teraz po ostatnim incydencie radny przepraszał policjantów, ale to nie policjanci go wybierali na radnego, 
a mieszkańcy Ostródy, którzy oddali nieświadomie głos na radnego Wawrzyńskiego. Powiedział, że już rozpoczął społeczny protest przeciwko takim zachowaniom radnego i zarazem sekretarza miasta. „Jeżeli Rada nie ma takiej władzy, żeby zająć się tym zachowaniem pana radnego, to będziemy do prokuratury szli z protestem.” Stwierdził, że są artykuły prasowe, które świadczą o tym zachowaniu. Przeprosił za swoje zachowanie i stwierdził, że trzynaście lat czekał na to,  aby wygarnąć radnemu Wawrzyńskiemu to jego zachowanie i obrazę mieszkańców Ostródy.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz zapytał pana Jędrala, czy był odwodzony w jakiś sposób od tego wystąpienia.

Mieczysław Jędral przypomniał sobie, że miał taką uwagę, ale nie ze strony radnego Wawrzyńskiego, a „z ramienia stanowiska, które pan Wawrzyński zajmuje w urzędzie miasta. Powiedziano mi, żebym liczył każde słowo, bo pan Wawrzyński dużo może”. Stwierdził, że ma na to świadków.

Radny Andrzej Waszczyszyn powiedział, ze sytuacja jest na tyle już głośna 
w powiecie, że mimo protestów niektórych radnych i wyjścia radnego Fijasa, radni mają prawo zapytać radnego Wawrzyńskiego, czy rzeczywiście to, o czym mówią te wszystkie doniesienia prasowe, miało miejsce. Radny jest w gronie 23 radnych powiatowych, którzy odpowiadają za ten powiat. Powiedział, że odpowiadając swoim wyborcom na to pytanie, starał się bronić radnego, ponieważ patrzy na to trochę ze strony medycznej, lekarskiej. Zapytał radnego Wawrzyńskiego, czy może trzeba mu pomóc, bo może ta choroba, która go opanowała, jest wyleczalna. Radny stwierdził, że radny Wawrzyński zachowuje się tak notorycznie. Następnie przytoczył następujące tytuły artykułów prasowych: „Pijany samorządowiec” – gazeta Fakt, „Był arogancki, nie dał się wylegitymować” – Gazeta Ostródzka, „Radny do sądu za wulgarne słowa” – Gazeta Olsztyńska. Powiedział, że zwykłemu człowiekowi wiele rzeczy nie wolno przed Bogiem, przed innymi ludźmi, a tym bardziej nie wolno takiemu, który jest reprezentantem pewnej grupy ludzi, który pełni pewne stanowiska, decyduje o prawie i który ma duży wpływ na to, żeby było tak, a nie inaczej. Zapytał radnego Wawrzyńskiego czy to, co jest napisane w doniesieniach prasowych jest prawdą, czy nieprawdą. Stwierdził, że dziwi się władzom miejskim, Burmistrzowi Miasta, czyli przełożonym, którzy wiedzą o różnych „wyskokach” pana Wawrzyńskiego, że nie zareagowali w sposób zdecydowany. Powiedział, że są pewne granice zachowań ludzi publicznych.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz powiedział, że w międzyczasie, kiedy miały miejsce te zdarzenia, kiedy prasa ogólnopolska i regionalna informowała o sprawie radnego Wawrzyńskiego, Gazeta Olsztyńska poinformowała, że wiceprzewodniczący szczycieńskiej rady nie czekał na wyrok, jechał pijany, więc złożył mandat. Stwierdził, że radni mają moralny obowiązek zająć się sprawą radnego Wawrzyńskiego podczas tej sesji. Zapytał radnego Wawrzyńskiego: „Czy i pan zachowa się honorowo, panie Cezary i niezwłocznie złoży mandat radnego Rady Powiatu”. Powiedział, że radni mają moralny obowiązek oczekiwać tej odpowiedzi i jej oczekują. Stwierdził, że jeśli jest się człowiekiem zaufania publicznego, to takie „słuchanie płyt chodnikowych”, nie przystoi.
Radny Cezary Pec zapytał, kto dał tym wszystkim, którzy zabierali głos w tej sprawie, prawo do osądzania ludzi. Powiedział, że nie chce uczestniczyć w takich spektaklach. „Zaplanowaliście sobie fajną zabawę, żeby komuś dokopać.”  Stwierdził, że wykorzystano wszystkie możliwe sytuacje, wyciągając jakieś tam fragmenciki prasowe sprzed kilku lat. Sesja Rady Powiatu nie jest miejscem do wykonywania oceny , żadnych ocen. Radny zwrócił się do przewodniczącego, że nie powinien dopuścić do takich dyskusji. Jeśli chodzi o radnego ze Szczytna, to jest to trochę inny wymiar, ponieważ on jechał po pijanemu i popełnił przestępstwo. Natomiast w sprawie radnego Wawrzyńskiego można mówić o ewentualnie jakimś wykroczeniu, 
o obrażeniu kogoś, to jest zupełnie inna sprawa – stwierdził radny. „Nikt z nas nie jest bez winy, alkohol jest dla ludzi.” Stwierdził, że do wyborów jest jeszcze rok i trochę za wcześnie na wiece wyborcze, teraz radni powinni zająć się tym, czym powinna Rada Powiatu się zajmować.
Wicestarosta Zbigniew Połoniewicz stwierdził, że radny Pec mówił o spektaklu na dzisiejszej sesji. „A co dzisiaj rano było w Radio Mazury, nie był to spektakl , esemesowy quiz, kto zgadnie, kto dziś będzie szczęśliwym człowiekiem? Kto dostanie bardzo wysoką podwyżkę 1 600 zł. Już wiedziano, że tak będzie.” Zapytał, kto ten quiz przygotował?

Radny Cezary Wawrzyński powiedział, ze dzisiejsza sesja i to co wykonuje Wicestarosta, dowodzi, że Wicestarosta jest jedną z ostatnich osób, które mogłyby mówić o moralności, dokonać ocen moralności. „Panu Jędralowi należy się szacunek chociażby ze względu na wiek, i jeżeli kiedykolwiek został obrażony, to przepraszam.” Zwrócił się do radnego Waszczyszyna i powiedział, że nie będzie odpowiadać na jego pytania, ponieważ radny chciał wygłosić swoją kwestię i ją wygłosił. Powiedział, że oczekiwanie od niego złożenia mandatu, dowodzi, że to co się robi nie idzie na marne. Radny stwierdził, że nie chce rozpoczynać debaty światopoglądowej i wierzy, że pan, który ją rozpoczął, przyszedł z własnej woli.
Radny Andrzej Waszczyszyn stwierdził, że spodziewał się innej odpowiedzi. Zwrócił się do radnego Peca i powiedział, że to nie jest sąd. Radny powtórzył, że może radnemu Wawrzyńskiemu trzeba pomóc, ma również nadzieję, że jego przełożeni wyciągną odpowiednie konsekwencje w stosunku do swojego pracownika, bo zachowanie radnego Wawrzyńskiego rzutuje na cały urząd. Powiedział, że był przekonany, iż radny Wawrzyński okaże skruchę, ale tego zabrakło w jego wypowiedzi. Radny przypomniał, że radny Wawrzyński i jego koledzy wręczyli Staroście dwie łopatki, mówiąc, że będą mu potrzebne do budowy bloku operacyjnego i rozbudowy szpitala. W związku z tym, radny wręczył radnym 
z opozycji młoteczek w kolorze czerwonym, butelkę z olejem oraz lejek.
Radny Cezary Pec stwierdził, że właśnie w radnym Waszczyszynie jest ta nienawiść, którą zarzuca radnym z opozycji. Powiedział, że powiedzenie: „U kogoś zobaczysz źdźbło, a u siebie belki nie zobaczysz”, odnosi się do radnego Wawszczyszna. Stwierdził, że ma na tyle kultury, iż potrafi nawet z wrogiem rozmawiać, dlatego przyjmuje ten młoteczek.

Przewodniczący przedstawił wniosek mieszkańców ulic: Ostródzkiej. Mazurskiej 
i Warmińskiej w Łukcie do Zarządu Dróg Wojewódzkich w sprawie podjęcia natychmiastowych działań i wszelkich działań dotyczących drogi wojewódzkiej 
nr 530, które wpłynęło do Rady Powiatu do wiadomości.

Powiedział, że pismo jest do wglądu w Biurze Rady.


Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący zamknął XXXIII sesję Rady Powiatu w Ostródzie III kadencji.
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